
Pismo codzienne, pofwlącone sprawom ludu polskiego n a  Śląsku.
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CJmowa w spraw ie Pomocy dla bezro­
botnych górników, obyw ateli polskich.

D o r t m u n d .  N a jw yższy  U rząd  
G órn iczy  w  D ortm undzie kom unikuje, 
że u rgu lo w an a  zosta ła  sp ra w a  w sp arć  
dla bezro b o tn y ch  robotn ików , zam ie­
szkałych  w  P o lsce , a  p racu jących  
w  N iem czech. P e rtra k ta c je  w  tej sp ra ­
w ie prow adzili pełnom ocnik  Polsk i, 
ra d ca  m in isteria lny  K opczyński i pełno ­
m ocnik N iem iec rad ca  re jency jny  
dr. B rahn . P o lsk i m in ister p ra c y  i opie­
ki spo łecznej p rz y zn a ł odnośnym  bez­
robotnym . zam ieszkałym  w  w ojew ódz­
tw ie Śląskiem  zasiłek  około  12 zło tych  
tygodniow o. D ecyzja  ta  w ażn a  jes t od 
1 k w ie tn ia  1930 r.

12 milionów na m ieszkania 
dla uchodźców z Polski.

B e r l i n .  Na m ieszkan ia  dla uchodź- i 
ców  p arlam en t R zeszy  niem ieckiej 
uchw alił 12 m iljonów  m arek . M ieszka­
nia m ają b y ć  pobudow ane w  G liw icach 
i S ośn icy  o ra z  w  K rólew cu, a m ają w 
nich zna leźć pom ieszczenie uchodźcy  
n iem ieccy  z Polski.

Bolszew icy wysiedlili do Polski 
technika niemieckiego.

W i l n o .  Na odcinku W ilejką bol­
szew icy  w ysied lili na  te ry to riu m  P o l­
ski rodzinę techn ika niem ieckiego, 
K rypnera, rodem  z K ró lew ca, k tó ry  
p rzed  dw om a la ty  z a w arł z zak ładam i 
p rzem ysłow em i sow ieckiem i w B o ry ­
sow ie um ow ę na lat 5. O becnie bo lsze­
w icy  bez żadnych  p rzy czy n  a re sz to ­
wali K rypnera  i w ra z  z żoną i dw o j­
giem  dzieci, o g rab iw szy  poprzednio  
z pieniędzy, w ysiedlili na te ry to riu m  
Polski. K ry p n er na  kosz t P o lsk i zo s ta ­
nie w y s łan y  do K rólew ca.

P rezyden t Hindenburg w Nadrenji.
B e r l i n .  (Tel. w ł.) W  sobo tę p re ­

zy d en t H indenburg  p rz y b y ł do S p iry , 
gdzie ro zp o czę ły  się u ro czy sto śc i z po­
w odu opróżnien ia N adrenji. Na d w o r­
cu o czek iw ały  go tłum y publiczności, 
o raz  rząd  b aw arsk i. G łów na u ro czy ­
sto ść  o d b y ła  się w ra tuszu , gdzie w y ­
głosił m ow ę b aw arsk i p rezes  m ini­
s tró w  i p rezy d en t H indenburg.

W  niedzielę p rz y b y ł p rezy d en t H in­
denburg  do M oguncji. P o d czas ak ad e- 
mji w y g ło sił p rzem ów ien ie m in ister 
C urtius, k tó ry  w y ra z ił życzenie, b y  
uw olnienie N adrenji by ło  zach ę tą  do 
dalszej odw ażnej i zd ecy d o w an ej w a l­
ki ku zdobyciu  dla Niem iec zupełnego 
rów noupraw nien ia  w  kole narodów .

N astępnie u d a ł się p rezy d en t Hin­
denburg do W iesbadenu  i M oguncji.

W ezuw iusz znowu czynny.
N e a p o l .  W ezuw jusz w y rzu ca  ol­

b rzym ie m asy  law y . W  ciągu nocy 
w nosi się o lbrzym i słup dym u cz e rw o ­
naw ego, zn ikający  często  poza k u rty n ą  
m gły, p o k ry w ające j k ra te r  i zbocze 
w ulkanu.

Z daniem  d y rek to ra , o b serw ato riu m  
faza  n iebezp ieczna już m inęła, aczko l­
w iek  od czasu  do czasu  roz legają  się  
Podziem ne g rzm o ty  i w ybuchają  pło­
mienie ponad k ra te r. O sta tn io  na zbo­
cza w ulkanu  spad ł deszcz rozogn io­
nych kam ieni. (PA T.)

Święto pułku katowickiego.
W  sobotę i n iedzielę obchodził 73 

pułk p iechoty  w  K atow icach 10 roczn i­
cę b itw y  pod Indurą.

G łów na u ro czy sto ść  o dby ła  się w 
niedzielę. O godz. 9 ks. m ajor Simkow- 
ski odpraw ił w  kościele św . P io tra  i P a ­
w ła  m szę św . Do kościo ła  p rzy b y ł 
ca ły  73 p. p. ze sz tan d arem , k tó rem u  
a sy s to w a ła  kom panja honorow a. Na 
u ro czy stem  nabożeństw ie  byli obecni 
dow ódca 23 dyw izji p iechoty  w o to cze­
niu sztabu , korpus ofic. 73 p. P-, p rz ed ­
staw ic ie le  w ładz w ojew . i kom unał.

N astępnie odby ła  się p rzy  ulicy Zie­
lonej defilada, k tó ra  w y p ad ła  im ponu­
jąco.

N a dziedzińcu k o sza ro w y m  odbył 
się następn ie  w spó lny  obiad  żołn iersk i, 
w  czasie  k tó rego  ad ju tan t pułku kap i­
tan  P rzy jem sk i o d czy ta ł nadesłane te ­
leg ram y  g ra tu lacy jne.

Z okazji teg o  św ię ta  z łoży ł k o rpus 
oficerski 73 p. p. 1000 zł na b iednych  
m iasta  K atow ic, zam iast do rocznego  
p rzy jęcia  w  kasynie.

Dzięki Polsce roiwija sie port gdański.
G d a ń s k .  K om isarz G eneralny  

R zeczypospo lite j Po lsk ie j na zasadzie  
instrukcji, udzielonej mu przez rząd 
polski, z ło ży ł W ysok iem u K om isarzow i 
Ligi Narodów notę w  sprawie zażale­
nia S enatu  gdańskiego.

N ota s tw ie rd za , że S en a t gdański 
w  sw oich w nioskach  nie dąży  do u z y ­
skan ia  od rządu  polskiego jak ichkol­
w iek  k roków , m ających  na celu rozw ój 
ruchu portu  gdańskiego, lecz dom aga 
się zap rzestan ia  gospodarcze j dzia ła l­
ności narodu  polskiego na w łasnem  te ­
ry to riu m  i zam knięcia  w y b rzeża  pol­
skiego dla ruchu handlow ego. R ząd  
polski u w aża , że  w nioski, p rzed s taw io ­
ne p rzez  S en a t gdański, nie m ogą b y ć  
p rzedm io tem  sporu  m iędzy  P o lsk ą  
a G dańskiem , pon iew aż godzą w  nie­
zaw isło ść  i su w eren n o ść  po lityczną 
i g o sp o d arczą  p ań s tw a  polskiego i jego 
p raw o  do sw obodnego  rozw oju. R ząd  
polski p rzyw iązu je  n a jw ięk szą  w agę  
do rozw oju  portu  gdańskiego, u w a ża ­
jąc  go za jeden  z najw ażn iejszych

czynn ików  sw ej polityk i gospodarczej.
Do k ró tk ie j no ty  rządu  polskiego 

d o łączony  zo s ta ł m em orja ł ekonom icz­
ny, zaw ie ra jący  tabele  s ta ty s ty czn e , 
w y k azu jące  na kilkudziesięciu  s tro ­
nach  rozw ój życia  gospodarczego  
G dańska w  łączności z P o lską . W y ­
nika z teg o  m em oriału , że w  gdańskim  
porcie w z ró s ł n ie ty lko  ogrom nie ruch 
to w a ró w  m asow ych , lecz  w  rów nej 
m ierze to w aró w  w y so k o w arto śc io - 
w ych, o k tó re  G dańsk  specjaln ie się 
upom ina. R ząd  polski poczynił na te ­
ry to rium  G dańska w ielom ilionow e in­
w esty c je  ko lejow e. R ów nież instalacje  
p o rto w e  gdańsk ie się rozw inęły . 
W  w kładach  k as  o szczędności i b an ­
kach gdańskich , podobnie jak  w o b ro ­
tach p ieniężnych, zazn aczy ł się w zrost, 
a  ilość w eksli d y sk o n to w an y ch  w z ro ­
s ła  o k ilkaset p rocen t. D odać należy, 
że w z ro s t życ ia  gospodarczego  w  W ol- 
nem  M ieście b y łb y  n ierów nie  w iększy , 
g dyby  nie c iąg łe  trudności, na jak ie  n a­
p o ty k a  handel polski w G dańsku.

Międzynarodowy konkurs awionetek.
B e r l i n .  O godz. 9 ran o  ro zp o ­

czą ł się z lo tn iska T em pelhof s ta r t  s a ­
m olotów  do ra icu  aw ionetek . S ta r t  
o d b y w a ł się w  g rupach  po 5 sam olo­
tó w  ze  stad jonu  w ed ług  k lasy  szy b k o ­
ści. W  p ie rw sze j g rup ie  zn a jd o w ały  
się n a jszy b sze  m aszy n y , m ianow icie 
an g ie lsk a  K. 5, n iem iecka D 4 i trz y  
polskie O 9, P  1 i P  2.

S ta r t  odby ł się w  po rządku  w  c ią ­
gu godziny. P o  s ta rc ie  odby ł się 
pokaz lo tów  kark o ło m n y ch  U deta.

W ed łu g  kom unikatu  m eteo ro log icz­
nego w  chw ili s ta r tu  w  ok ręgu  b erliń ­
skim  w  k ierunku  tra s y  lotu panują 
n iesp rzy ja jące  w arunki, m ianow icie 
d eszcze  i silny  w ia tr. D opiero  w  odle­
g łości 30 km  na zachód  od B erlina na 
tra s ie  w  k ierunku  B runśw igu , gdzie 
p rzy p ad a  p ie rw sze  o bow iązkow e lą ­

dow anie uczestn ik ó w  ra idu  , je s t po­
goda nieco lepsza. W ielką p rze szk o ­
dę dla lo tn ików  stan o w ił silny  w ia tr  o 
szybkośc i 25 m na sek., p an u jący  na 
w y so k o śc i 200 m.

B e r l i n .  K rótko  po ukończeniu  
s ta r tu  n ad esz ły  na lo tn isko  T em pelhof 
p ie rw sze  w iadom ości o p rzy b y c iu  
aw io n e tek  do  B runśw igu- P ie rw sz a  
p rz y b y ła  m aszy n a  K 5, p ilo tow ana 
p rzez  B u ttle ra  o godz. 10.20. T ra sę  
d ługości 201 km  p rz eb y ł w  czasie  1 
godz. 20 min. Jak o  szo s tv  z kolei

p rz y b y ł Ż w irko , p rzeb y w ając  tra sę  w  
czasie  1 godz. 22 min., s iódm y P o lak  
B ajan  w  czasie  1 godz. 24 min., za  nim  
bezpośredn io  K arpiński w  czasie  1 go ­
dziny  35 min.

P o d czas  dalszego  p rzy b y w an ia  p rz y  
lądow aniu  u szkodzona zo s ta ła  m aszy ­
na ty p u  A lbatros, p ilo tow ana p rzez  
v. O ertzen a . A p ara t m usiał b y ć  o d sta ­
w iony  do w a rsz ta tu . D alej lotnik 
A ichele m usiał z pow odu uszkodzen ia 
m otoru  p rzy m u so w o  ląd o w ać w  środku  
d rogi do B runśw igu , sk ąd  jednak  bez 
trudności w y sta rto w ał-

S ta r t  z B runśw igu  do F ran k fu rtu  
n astąp ił n iezw łoczn ie  o godz. 10.30. 
P o g o d a  na tym  e tap ie  b y ła  rów nież 
n iesp rzy ja jąca  dla lotn ików . (PA T .)

B e r l i n .  K om unikat polski z 
F ran k fu rtu  donosi: K ończąc d ru ­
gi e tap , lo tn icy  w y ląd o w ali m iędzy  
godz. 13.10 a 15.50. L o tn icy  p rzyby li 
w  bardzo-dobre j form ie, osiągając  p rz e ­
w ażn ie  b a rd zo  d o b ry  czas, m im o w y ­
ją tk o w o  ciężk ich  w aru n k ó w  atm osfe­
ry czn y ch . P o  kró tk im  postoju 11 pol­
skich aw io n e tek  odlecia ło  w  dalszą 
d rogę  w  k ierunku  Reim s, gdzie jako 
p ie rw szy  p rz y b y ł T ad eu sz  K arpiński. 
P o zo s ta ła  w  F ran k fu rc ie  aw ionetka, 
p ilo tow ana p rzez  M uślińskiego, w y ­
s ta rtu je  ju tro  rano  po naprawieniu  d e­
fektu motoru.  (PAT-)

Rozwiązanie 
Parlamentu Rzeszy

Z anosiło  się na to już od sze reg u  
m iesięcy. W  tym  czasie  okazało  się, 
że R ząd  ce n tro w ca  B riininga nie jest 
zdolny o p raco w ać  odpow iedniego  p ro ­
g ram u  g ospodarczego  i finansow ego. 
U stąp ić m usiół ze s tan o w isk a  m in istra  
sk arb u  prof. M oldenhauer i co raz  w y ­
raźn ie j za czę ły  się zazn aczać  w p ły w y  
H ugenberga. w o d za  sk ra jn y ch  nacjo­
nalistów , na R ząd . O c z y w i ś c i e  
r ó w n o l e g l e  z t e r n  r o s ł o  i r o ś ­
n i e  w  d a l s z y m  c i ą g u  n i e z a ­
d o w o l e n i e  n a  c a ł y m  o b s z a r z e  
N i e m i e c  z k u r s u  p o l i t y k i  B r u -  
n i n g a .  W  końcu kanclerz , sk łan ia ­
jący  się z re sz tą  osobiście zaw sze  w  
s tro n ę  p raw icy , uległ, a w  gabinecie 
p lany  sw oje p rzep ro w ad zali, z ca łą  
bezw zględności^ , m in istrow ie  Schiele i 
T rev iran u s .

T y lko  dla zbałam ucen ia ogółu od­
dano w  ostatn im  czasie, tekę m in is te r­
s tw a  sk arb u  dem okracie , z re sz tą  dość 
n iew y raźn em u , D ietrichow i, bo Hop- 
ker-A schoff p rusk i m in ister finansów , 
zdając sobie sp raw ę , że chodzi tu ty l­
ko o pozory , nie zgodzi? się na objęcie 
tego m in iste rstw a.

I cóż D ietrich  z ro b ił?  Jego  p ro ­
g ram  p okryc ia , r o s n ą c y c h  z k a ż ­
d y m  m i e s i ą c e m  w  s e t k i  m i l ­
j o n ó w ,  d e f i c y t ó w  b u d ż e t o ­
w y c h ,  sp o tk a ł sie, ca łk iem  słusznie, z 
p ro testam i, f to n ie ty lko  w  kołach 
opozycji, ale tak że  w  łonie s tro n n ic tw  
rząd o w y ch . T ygodniam i uzgadniano 
jego  zasady , w p ro w ad za ją ce  m. inn. 
tak ie  śm ieszne pom ysły , jak  podatek  
k aw ale rsk i, a w  końcu  jednak  na śro- 
dow em  posiedzeniu  p arlam en tu  R ze ­
szy, p ro g ram  ten zosta ł odrzucony  
w iększością  256 g ło sw  p rzec iw  204.

T u ta j znow u cen tro w iec  B riin ing 
w y s tąp ił z g roźba  w p ro w ad zen ia  
u s t a w  p o d a t k o w y c h  D ietricha, 
s k i e r o w a n y c h  p r z e c i w k o  m a ­
s o m  p r a c u j ą c y m ,  p rz y  pom ocy 
P rez y d en ta  H indenburga i na zasadzie 
a r ty k u łu  48 K onstytucji W ajm arsk iej. 
Jak  brzm i ten  a r ty k u ł 48?

„S koro  Jakiś k ra j zw iązkow y nie spełn ia obo­
w iązków , przew idzianych  w  K onsty tucji W eim ar­
skiej i u staw ach  R zeszy, w ów czas P re zy d en t może 
ów  k ra j zm usić do tego, p rzy  pom ocy siły  zbroj­
nej. P re zy d en t m oże, Jeżeli na o b szarze  Rzeszy 
zostanie bezp ieczeństw o i p o rządek  publiczny po­
w ażnie zakłócony, albo zagrożony , chw ycić sie 
środków , po trzebnych  dla p rzyw rócen ia  publiczne­
go bezp ieczeństw a i spokoju, a g d yby  to było  ko­
nieczne w kroczyć, op iera jąc  się na sile zbrojnej. 
W tym  celu m oże on, na ok res p rzejściow y, cał­
kow icie, albo częściow o, pozbaw ić m ocy praw a 
zasadn icze, z a w a rte  w a rt. 114— 15, 117— 18, 123— 
24 i 153. P re z y d e n t w inien n atychm iast zaw iado­
mić parlam ent R zeszy  o zarządzen iach  sw ych, opar­
ty ch  na pow yższem . Na żądan ie parlam entu  Rze­
szy  m ogą być te zarządzen ia  pozbaw ione m ocy itd-“

Ja k  w idzim y, a r ty k u ł 48 m ożna 
tłóm aczyć rozm aicie. A w ięc w  tym  
sensie, że daje on niem al dyk ta to rsk ie  
p ełnom ocnictw a każdorazow em u p re ­
zy d en to w i R zesz y  — m ożna też w y ­
jaśn iać  go w  sencie  ogran iczającym .
I na tern w łaśn ie  stanow isku  stanęli 
p rz ed ew sz y s tk ie m  socjal-dem okraci 
n iem ieccy , ośw iadczając , że w y d a w a ­
nie d ek re tó w  z m ocą ustaw y , na pod­
s taw ie  a rt. 48. dopuszczalne jes t tylko



w w ypadkach zagrożenia bezpieczeń­
stwa państw a, na skutek zaburzeń 
w ew nętrznych, lub konfliktu zbrojnego 
z państw em  ościennem.

Kiedy więc na w stępie czw artko ­
wego posiedzenia parlam entu Rzeszy, 
zawiadom ił posłów prezydent Loebe, 
iż prezydent Hindenburg w ydał roz­
porządzenie z mocą ustaw y, w prow a­
dzając w  życie odrzucone w środę 
projekty podatkow e Dietricha — so­
cjaldem okraci postawili wniosek, żą­

dający obalenia tego rozporządzenia, 
jako sprzecznego z konstytucją. W nio­
sek ten, jak o tern donieśliśm y w  tele­
gram ach, poddany został obszernej dy­
skusji na posiedzeniu piątkow em  i p a r­
lam ent R zeszy przyjął go w iększością 
236 głosów  przeciw  221. P o  ogłosze­
niu tego, z naprężeniem  oczekiwanego 
wyniku przez Loebego, podniósł się 
cen trow y kanclerz p. Briining i odczy­
tał p rzygotow any już zaw czasu de­
kret, rozw iązujący parlam ent.

min. 4) Więcek (Polonia Bydgoszcz w czasie 7 
godz. 21,7 sek. Ze Ślązaków dalsze miejsce za­
jęli Ligoń Katowice 13-te miejsce, i Reinchard Żo­
ry 15-te.

Tabela klasy A“
Tabela klasy „A“ grupy I-szej przyjęła wy-

glffd następujący:
Nazwa klubuu II. gier St. br. 11. pkt.

1. Amatorski K. S. 13 43:22 22
2. K. S. 06 Katowice 12 40:21 21
3. K. S. Naprzód 13 37:20 17
4. I. F. C. Katowice 11 30:15 14
5. K. S. Śląsk 13 22:19 14
6. K. S. 07 Siemianowice 12 23:28 11
7. Kolejowe P. W. 13 22:27 10
8. K. S. Dąb 12 19:32 9
9. B. B. S. V. Bielsko 11 21:31 7

10. K. S. Pogoń 12 9:26 5
11. K. S. Hakoah 10 8:4 2

Wyniki niedzielnych zawodów  
piłkarskich. 

O mistrzostwo Ligi.
W Warszawie: Polonia — Legja 3:1 (0:1).

Tabela Ligowa.
Po niedzielnych rozgrywkach tabela o misrzo-
stwo Ligi przedstawia się następująco:

Nazwa klubu 11. gier. St. br. II. pkt.
I. Cracovia 11 23:8 18
2. Legia 10 21:11 15
3. Warta U 27:16 ■15
4. Wisła 11 25:19 14
5. Polonia 11 21:20 11
6. Ruch 11 19:18 U
7. Pogoń U 17:19 9
8. Ł. T. S. G 11 16:22 2
9. Ł. K. S. U 22:21 8

10. Garbarnia u 24:30 8
11. Czarni 11 10:20 7
12. Warszawianka 10 11:31 5

O mistrzostwo klasy „A“
Grupa I.

Niedzielne wyniki o mistrzostwo śląskie extra 
klasy przedstawiają się następujące:

W Katowicach: I. F. C. — K. S. Śląsk Świę­
tochłowice 2:2 (2:2).

Ora była bardzo zacięta. W pierwszej poło­
wie drużyna katowicka miała lekką przewagę, zdo­
bywając przez Ditmera i Oeislera dwie bramki, 
Lecz i Śląsk nie próżnował, kilkoma sporadyczny­
mi wypadami zdołał stan zawodów wyrównać.

Po przerwie z powodu kontuzjonowania dwóch 
graczy Śląska — grał on w dziewiątkę i mimo to 
I. F. C. nie mógł zdobyć prowadzenia. Na 15 mi­
nut przed końcem gry sędzia p. Błachut z Bielska 
wykluczył Pośpiecha (I. F. C.) za brutalną grę, 
i od tego czasu orużyna gości ma lekką przewagę 
nad gospodarzami. Publiczności przeszło 3000 osób.

W Załężu: K. S. „06“ Katowice — K. S. Dąb
3:2 (0:2).

Dąb ma przed przerwą lekką przewagę. Po 
przerwie drużyna katowicka przejmuje inicjatywę 
i zwycięża zasłużenie.

W Lipinach: K. S. Naprzód — K. §. Kolejo­
wy 3:0 (3:0).

Typowa i zacięta walka o punkty zakończyła 
się pewnem zwycięstwem Naprzodu, który też 
przez cały czas gry posiadał nad gośćmi lekką 
przewagę.

W Król. Hucie: Amatorski K. S. — K. S. .,07“ 
— Siemianowice 4:1 (2:1).

Zdecydowane zwycięstwo odniosła drużyna 
Król. Hucka nad groźną drużyną K. S. 07 Siemia­
nowice.

Grupa II. ki. „A“.
W Katowicach: Policyjny K. S. — K. S. Cho­

rzów 1:3 (0:0).
Pewne zwycięstwo odnosi drużyna gości.
Gra w szybkiem tempie przy lekkiej przewadze 

Chorzowa. Atak Policyjnego całkowicie zawodził 
pod bramką.

W Wełnowcu: K. S. Orzeł — K. S. Diana Ka­
towice 8:0 (0:0).

Zdecydowane zwycięstwo Orła, który miał po 
przerwie przygniatającą przewagę, zdobywając aż 
osiem bramek. Gra powyższa została na 10 mi­
nut przed zakończeniem przerwana.

W Siemianowicach: K. S. Iskra — K. S. Kresy 
Król. Huta 0:2 (0:1).

W Mysłowicach: K. S. „06“ — K. S. „20“ Bo­
gucice 5:2 (2:1).

Mimo, że drużyna mysłowicka wystąpiła do 
powyższych zawodów w składzie osłabionym, od­
niosła jednak nad swym przeciwnikiem zdecydo­
wane zwycięstwo.

W Załężu: K. S. Naprzód — K. S. Słowian 0:3 
(0 :0).

W Mysłowicach: Zjednoczeni P. S. — K. S. 
„09“ 1:0 (0:0).

w Rudzie: K. S. Slavia — K. S. Roździeń 
Szopienice 1:0 (1:0).

W Nowym Bytomiu: K. S. Pogoń — K. S.
„06" II Mysłowice 3:0 walkower.

W Król. Hucie: Amatorski II — Zgoda Biel- 
szowice 2:1 (0:0).

W Małej Dąbrówce: K. S. „22" — K. S. Śląsk 
Siemianowice 3:2 (1:1).

W Tarn. Górach: K. S. Śląsk — Wojskowy
K. S. 1:2 (1:1).

I. K. S. — Odra Szarlej 8:1 (3:1).
W Wielkich Hajdukach: Haller — Poniatowski 

1:1  (0 :0).
W Lipinach: Cegielski Poznań — Naprzód

komb. 3:2.
W Wielkich Piekarach: Ruch Haller — Cegiel­

ski Poznań 1:3.

Stefański mistrzem Polski.
Rozegrane w niedzielę szosowe mistrzostwa 

Polski na trasie Kraków — Krzeszowice — Trze­
binia — Chrzanów — Jaworzno — Mysłowice — 
Giszowiec — Bogucice — Katowice — Załęże — 
Wielkie Hajduki — Kochłowice — Mikołów — W y­
goda — Piotrowice — Ligota Pszczyńska — Ka­
towice i dalej tą samą drogą z powrotem do Kra­
kowa na dystansie 197 kim. zakończyły się po bar­
dzo zaciętej walce zwycięstwem Stefańskiego War­
szawa w czasie 7 godzin i 7 sek.

Na drugiem miejscu usadowił się ślązak Wlo- 
kas z Zor w czasie 7 godz. 15 min. i 2 sek.: 3) 
Kłosowicz (T. Z. S. — Łódź) w czasie 7 godz. 16

Zawody pływackie w Giszowcu.
W  sobotę i w  niedzielę zostały  rozegrane 

na staw ie „M ałgorzaty" w Giszow cu tego­
roczne m istrzostw a p ływ ack ie  G órnego Ś lą­
ska. W czasie zaw odów  padły trzy now e re­
kordy Polski 10 rekordów śląskich.

I tak  Schw aen w  biegu na 1500 m tr. pobił 
do tychczasow y reko rd  Ś ląska na  800 tn., 1000 
m. i 1500 m., o kilkadziesiąt sek. Jarku liszów - 
na, m łoda, bo zaledw ie 17 la t licząca p ływ acz­
ka, ustaliła  dw a now e rek o rd y  Polskie, rów ­
nież K aputek i K arliczek uzyskali szereg  re ­
kordów  śląskich. Św ietne te  w yniki naszych  
p ływ aków  św iadczą o rozw oju p ływ aotw a na 
Górnym  Śląsku.

W  punktacji ogólnej bez uw zględnienia 
punktów  uzyskanych  przez  k luby w  ro zg ry w ­
kach o m istrzostw o w  piłce wodnej w yniki 
p rzedstaw iają  się następu jąco : 1) T. P. G iszo­
w iec 231 punktów , L. K. S. K atow ice 225 pkt., 
K. P . S iem ianow ice 148 pkt., Śl. K. L. 1. Ka­
tow ice 126 pkt., Stadjon Król. H uta 8 pkt. i 
Siem ianow ice 1 punkt. O rganizacja zaw odów  
spraw na.

Wyniki pirwszego dnia.
100 metrów stylem  dowolnym panów:
S tartow ało  8 zaw odników .
200 metrów st. klasycznym panów:
1) K aputek Śl. K. L. A. w  czasie 3:11,4 sek., 

2) Śliwiok K. P . S. w czasie 3:22,2 sek., Di- 
trich T. P . G iszow iec w  czasie 3:24,1 sek.

1500 mtr., st. dowolnym panów:
1) Schw aen E. R. S. K atow ice w czasie 

28:37, now y rekord śląski, 2) Śliwiok K. P. 
S iem ianow ice w  czasie 29:29 sek., 3) Machoń 
Stadjon Król. H uta w czasie 32:44 sekund.

Skoki trampolinowe panń:
1) K lausów na P. K. Siem ianow ice; 2) Men- 

zelów na.
100 mtr., na wznak panów;
1) K arliczek E. K. S„ w czasie 1:34,2 sek.,

2) K alka T. P . G iszow iec w  czasie 1:36.4 sek ,
3) M achow ski K. P . Siem ianow ice w czasie 
1:38,4 sekund.

Skoki trampolinowe pań:
1) R aszdorfów na Śl. K. L. A. w czasie 

1 :32 sek., 2) Jarku liszów na płynęła st. kia

sycznem  i czasem  1:37,2 ustanow iła  now y re­
kord Polski. 3) Schm itów na, T. P . Giszow iec 
w czasie 1:42,1 sekund.

Sztafeta 3 100 mtr. zmienna pań:
1) R aszdorfów na ś l . K. L. Aom fw ypbm  
1) E. K. S. K atow ice w  czasie 5:54,4 sek.,

2) K. P . S iem ianow ice w czasie 6:15,1 sekund. 
200 mtr., st. dowolnym panów:
1) K arliczek E. K. S. czasem  2:44,2 sek., 

ustanowił now y rekord Ślaska. S ta ry  rekord 
zosta ł pobity  o 20 sekund, 2) H allor (ś l. K. L. 
A. w czasie 3:03,8 sek., 3) K raw czyk  Ś. K. 
L. A. w czasie 3:19,4 sekund.

1500 mtr., st. dowolnym pad:
1) Schm itów na T. P . G iszow iec w czasie 

31 :39 cek., 2) F iców na T. P. G iszow iec w cza­
sie 31:44 sek., 3) B aronów na E. K. S. w cza­
sie 34:09 sekund.

Drugi dzień.
400 mtr., styl. dowolnym panów:
1) K arliczek E. K. S. w czasie 6:4 sek. 

N owy rekord Śląska. S ta ry  rekord  został po­
bity  o całe 45 sek., 2) Skow ronek Śl. K. L. 
A. w czasie 7:08 sek., 3) Ja rczy k  K. P . Sie­
m ianow ice w czasie 7:17 sekund.

400 mtr., st. dowolnym pań:
1) Schm itów na T. P . G iszow iec w  czasie 

8:02 sek., 2) Ficów na T. P . G iszow iec w  cza­
sie 8:03 sek. K eiserów na w ycofała  nie z dal­
szego biegu z pow odu kurczu  mięśni.

Skoki trampolinowe panów:
1) M aerz T. P . G iszow iec; 2) Schw aen E. 

K. S. K atow ice, 3) Kuźnia T. P . G iszow iec. 
Sztafeta 3X 100 mtr. st. zmiennym dla panów: 

1) E. K. S. w czasie 4:19 sek., 2) K. P . S ie­
m ianow ice II w czasie 4:43,2 sek., 3) K. P . S ie­
m ianow ice I w czasie 4:40 sekund- 

Sztafeta 5 X 50  st. dowolnym panów:
1) E. K. S. K atow ice w  czasie 2:49,2 sek..

2) Śl. K. L. A. w czasie 2:57 sek., 3) K. P . 
S iem ianow ice w czasie 3:55.

Sztafeta E. K. S.-u pobiła rekord Śląski 
o 1.8 sekund.

Sztafeta 4X 100 mtr., st. dowolnym dla pań:
S tartow ało  ogółem  5 drużyn w tym  3 z 

T. P. G iszow iec, z k tórych  2 zostały  zdy­
skw alifikow ane z powodu zaw czesnego s ta r­
tow ania.

1) T. P . G iszow iec w czasie 7:04,4 sek.,
2) E. K. S. K atow ice w czasie 7:08 sek-, 3) 
K. P . S iem ianow ice w czasie 8:38,4 sek. Z a­
rów no T. P. G iszow iec jak i E. K. S. pobUi 
rekord śląski o kilkadziesiąt sekund.

Finały.
100 mtr., st. dowolnym panów:
1) H allor Śl. K. L. A. w czasie 1:15,4 sek.,

2) P aw lik  T. P . G iszow iec w czasie 1:18,2 
sek., 3) D uray  E. K. S. w czasie 1:21,6 sek. 

200 mtr., st. klasycznym panów:
1) K aputek Śl. K. L. A. w czasie 3:10,2 

sek. Nowy rekord Polski. 2) Nowak K. P . 
S iem ianow ice w czasie 3:21 sek., 3) Ś liw a S ie­
m ianowice w czasie 3:22 sek.

Ciąg dalszy na stronie ostatniej.

Chłop i szlachcic.
P O W I E Ś Ć .

36) —O— (Ciąg dalszy).
W tej chwili w eszły dwie kobiety, ubrane czar­

no. Jedna z nich, m ająca lat około czterdziestu, 
żona obłąkanego starca, druga młoda, m ająca lat 
najw yżej dwiew iętnaście, jego córka.

O błąkany spojrzał na zasępione kobiety i długo 
w zrok zatrzym ał na ich tw a rz a c h ; potem jego słodki 
uśmiech zaczął zamieniać się w  ironiczny, a z ust 
płynęły słow a:

Jesteście nieprzyjaciółkami w aszego szczę­
ścia. Na świecie gw arno i wesoło, karnaw ał w ie­
czny, karnaw ał wenecki! Ani napotkasz człow ieka 
z tw arzą  odkrytą, w szyscy przyw dziali maski ludz­
kie. a wy, biedne kobiety! zaw sze z naturalnem  roz- 
łzawionem  obliczem przychodzicie do starca, który 
radby co rychlej odbiedz w as i iść skarżyć się przed 
Bogiem . . .  Zapomnijcie o m nie ; cóż po bluszczu 
zielonym na ruinach? Zamek, na którym  brzm iało 
wesele, zburzył czas, w  godowej sali w ąż usłał 
gniazdo sobie, a z baszty  dolatują tylko okrzyki pu- 
h a c z y . . .  P rzeorze  — dodał ciszej — ja w ierzę ci 
zupełnie, pow iedz mi, czy jestem  przytom ny?

P rzeor wiedział, że starzec, którego nazw ę To- 
porskim, zazw yczaj po takich gawędach, staje się 
gw ałtow nym  i niestw orzone mówi rzeczy, a naw et 
rzuca się na ludzi, rzekł więc do niego:

— Utrudził się pan rozm ową, w ypadałoby spo­
cząć przez chwilę.

— Spocząć? — odpowiedział — trudno spo­
cząć, położę się ty lk o . . .

I położył się na łóżu, a tw arz  jego była podo- 
)ną do oblicza posągu: łagodna, w yrazista  i niema. 
Długa broda spływ ała mu na piersi, zam knął oczy, 
ednę rękę położył na sercu, iak advbv pragnął uci­

szyć je zupełnie, drugą bezw ładnie opuścił na ko­
lana siedzącej przy nirri córki, niby znak, że dłoń 
ta zasłonić jej, ani w esprzeć nie zdoła.

N iezwyczajne też dziew czę była ta  Mar ja To- 
porska, jego c ó r k a ! . . .  z przyczyny niezamożnego 
stanu rodziców i choroby ojca, nie mogąc uczęsz­
czać na pensją pryw atną, w dziew iątym  roku życia, 
przy pomocy znajomych, przyjętą została bezpła­
tnie do panien W izytek na naukę i stam tąd w yszła 
dopiero w  piętnastym  roku życia. W ychow anie 
klasztorne, łzy, które nie osychały na oczach jej 
matki, w ieczna żałoba w  domu, odwiedzanie co­
dzienne nieszczęśliwego ojca, sta ły  się powodem, że 
żyjąc w srod ludzi, nie znała ich zupełnie, że w ie­
rzy ła  każdem u nieograniczenie.

Na tw arzy  jej igrał lekki rumieniec młodości, a 
żałosna jakaś chm urka om raczała jej jasne spojrze­
nie. W  szczęściu może wypogodzić się jej czoło; 
w  cierpieniu zniknie do resz ty  rumieniec, a po tw a­
rz niewinnej niewinniejsze łzy się potoczą, osta­
tnie. niew ypłakane jeszcze łzy sieroce.

Skrom ny, ciemny strój M arji uw ydatnił jej 
wdzięki, harm onizując z jej skrom nością i słodyczą, 
które uderzały  tak  widocznie, że naw et przeor, k tó­
ry  zniżał oczy do ziemi i rumienił się na widok 
każdej kobiety, z nią jedną rozm aw iał jak umiał i 
nazyw ał ją „naczyniem  anielskiej pokory!"

Osikar p ierw szy raz w  życiu zobaczył stw o­
rzenie tak rzadkiej urody i p ierw szy  raz  w  życiu 
zapragnął przypodobać się pani Toporskiej i jej 
córce.

D w a tygodnie znowu ubiegły od tego czasu. 
W  klasztorze panow ała taż sam a cisza co i daw niej; 
M arja i m atka odw iedzały obłąkanego tak  jak po­
przednio, zostając przy nim od południa aż do nocy, 
a przeor pocieszał kobiety cytatam i z Pism a -w ię- 
tego, łagodził starca  w  przystępach gniewu i roz­
m yślał:

Co się to dzieje w głowie w arjata, jak się 
to tam dziwnie muszą pomięszać w szystkie zmysły, 
kiedy zdrów  niby, a mówi ciągle od rzeczy.

Nie wiedział jednak za co uw ażać takich ludzi, 
/ a  opętanych przez djabła brać ich nie można było. 
bo często wym awiali imię Boże; do św iętych także 
ich nie mógł liczyć, chociaż Turcy w ten sposób 
traktują obłąkanych, w ystępując z zasady : że kto 
pozbaw iony jest rozumu, ten grzeszyć nie może, bo 
niewiadom ość grzechu nie czyni, a kto wolnym  jest 
od grzechów, za błogosławionego powinien być 
uw ażany.

Jednej tylko znajomej nam osoby brakow ało 
w  szpitalu, bo Ostoja, w yleczony zupełnie, sta ł w 
hotelu i w krótce podobno miał w yjechać do W ar­
szaw y.

W idać, że umiał przypodobać się pani Topor­
skiej, bo często rozm aw iała o nim z przełożonym  
zakonu.

— Pan O skar odpokutował u nas cokolwiek za 
grzeszki św iatow e — mówił przeor — zapew ne 
będzie ostrożniejszym  terąz.

— Czy już pożegnał się z ojcem dobrodziejem ? 
— zapytała go wdowa.

— Jutro  obiecał być u mnie.
— A i mnie ma odwiedzić także — rzekła To- 

porska. — M ówił mi, że umie prześliczną m odlitw ę; 
obiecał przepisać j ą . . .  i przynieść mi do domu. 

Te były ostatnie słow a ich rozm ow y o Ostoi. 
Nazajutrz o godzinie ósmej rano, w dow a w ybiegła 
za spraw unkam i na miasto. Na ulicy spotkał ją 
Oskar, ukłonił się, podał jej półarkuszek papieru li­
stowego, złożony we czw oro i rzekł:

To modlitwa, ale niechaj pani przeczyta ją
sama ukłonił się i znikł je j z oczów. 

(Ciąg dalszy nastaoi.)



Św . Marii M agdaleny
pokutnicy, f  63.

Św . C yry la ,  p a t r ia r ­
chy  antiochjeńskiego.

W spom nienie 
św . Liborjusza.

SŁOW.: BOLESŁAWA. 
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 3.59, o godz. 19.41 
K s i ę ż y c a  „ — „ 17.04

D ługość dnia 15.42.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  Gorąco, 

zmiennie. — J u t r o :  ciepło, skłonność 
do w ichury .

V̂oiewOtfzftvro śHastue.
* Um ow a polsko-niem iecka w  spra­

w ie w sparć dla bezrobotnych. N a jw y ż­
szy  U rząd  G órn iczy  w  D ortm undzie  
donosi, że u reg u lo w an a  zos ta ła  sp ra w a  
w sparć dla bezrobo tnych  robotników , 
nam ieszkałych  w  Polsce, a p racu ją ­
cych w  Niemczech. P e r t ra k ta c je  w  tej 
sp raw ie  prow adzili  pełnom ocnik  P o l ­
ski, rad ca  m inisteria lny Kopczyński 
i pełnom ocnik  Niemiec radca  re jencyj- 
ny dr. B rahn . Polski m inister p racy  
i opieki społecznej p rzy zn a ł  odnośnym  
bezrobo tnym , zam ieszka łym  w  w o je ­
w ó d z tw ie  Śląskiem zasiłek  około 12 
zło tych tygodniow o. U chw ała  ta w a ­
żna jest od 1 kw ietnia  1930 r.

* Zwrot opłaty szkolnej dla funkcjona­
riuszy państwowych. Ministerstwo oświa­
ty  wydało okólnik, wymieniający na rok 
szkolny 193031 te szkoły prywatne śre­
dnie ogólnokształcące, zakłady kształce­
nia nauczycieli, szkoły zawodowe, tu­
dzież artystyczne, w których nauka upra­
wnia do zwrotu opłaty szkolnej, uiszczo­
nej przez funkcjonariuszy państwowych.

Na terenie Województwa Śląskiego są 
to następujące szkoły:

I. Szkoły średnie ogólnokształcące 
Rybnik — Gimnazjum żeńskie SS. Urszu­
lanek.

II. Zakłady Kształcenia Nauczycieli. 
Bielsko — Prywatne seminarium nauczy­
cielskie żeńskie Ubogich SS. Szkolnych 
de Notre Dame. — Bielsko — Prywatne 
seminarium nauczycielskie koedukacyjne 
ewrmgelickie.

' III. Szkoły zawodowe. Bielsko — 
Średnia Szkoła Zawodowa Macierzy 
Szkolnej. Bielsko — Jednoroczna Koedu­
kacyjna Szkoła Przysposobienia Kupiec­
kiego Izby Handlowej w Katowicach.

Katowice: Szkoła Zawodowa Żeńska 
Towarzystwa Polek na Wojew. Śląskie, 
Szkoła Budownictwa Zw. Samodz. Pol­
skich Budowniczych na Śląsku. 3-klasowa 
Koedukacyjna Miejska Szkoła Handlowa. 
Jednoczorna Koedukacyjna Szkoła Przy- 
J.posobienia Kupieckiego Izby Handlowej. 
Wyższy Kurs Handlowy Tow. Szerzenia 
Wiedzy Handlowej.

Królewska Huta: 3-klasowa Koeduka­
cyjna Meijska Szkoła Handlowa. 3-k!a- 
sowe Koedukacyjne Miejskie Gimnazjum 
Handlowe. Jednoroczna Koedukacyjna 
Szkoła Przysposobienia Kupieckiego Izby 
Handlowej w Katowicach. Wojewódzka 
Szkoła Mechaniczna i Hutnicza.

Mysłowice: Jednoroczna Koedukacyj­
na Szkoła Przysposobienia Kupieckiego 
Izby Handlowej w Katowicach.

Rybnik: Średnia Szkoła Zawodowa
Ugrom. SS. Urszulanek.

Tarnowskie Góry: Szkoła Zawowodo- 
wa Żeńska Narodowej Organizacji Kobiet. 
Szkoła Górnicza Górnośląskiego Związku 
Przemysłowców Górniczo-Hutniczych.

Na okres roku szkolnego 1930-31 funk­
cjonariusze państwowi zwolneni będą od 
obowiązku przedstawienia zaświadczeń 
o braku wolnych miejsc w szkołach pań­
stwowych we wszystkich okręgach 
szkolnych.

v K a to w i c k i e g o ,
K atowice. (P  o g r z e b  ś. p.  j  a <j .  

w i g  i W o l s k i e j . )  W  ubiegły  p ią­
tek po południu odprow adzono  na w ie ­
czny  spoczynek śm iertelne szczątki 
ś. p. Jadw ig i Wolskiej, w d o w y  do;:

ś. p. ap tek a rzu  Michale W olskim. Spo- 
częła^obok ś. p. męża i m atki ś. p. Ma- 
rji C horaszew skiej .  Z m arła  pełna 
skrom ności nie ży czy ła  sobie żadnych  
przem ów ień  nad grobem, to też ksiądz 
proboszcz M ateja, do k tó rego  parafji 
należała , ogran iczy ł się tylko do kilka 
słów , podnosząc jej g łęboką w iarę , 
wielką dobroczynność, k tó rą  w y ś w ia d ­
czała  w  skrytości,  gdyż nie p ragnęła , 
b y  o niej s ze rszy  ogół się dowiedział. 
P o  kró tk ich  m odlitwach i śpiewie chó ­
ra lnym  ciało ś. p. Zm arłe j oddano zie­
mi śląskiej, k tó rą  szczególnie ukocha­
ła i za  k tó rą  wiele p rzecierp ia ła .  
Udział w  pogrzebie  był b a rd zo  liczny. 
O prócz d uchow ieńs tw a  szli za  trum ną  
p rzedstaw icie le  w ładz , sokoli ze 
sw y m  sztandarem , k tó rego  ś. p. W al- 
ska  b y ła  fundatorką, stawili się k r e w ­
ni, p rzyjaciele  i znajomi, by  oddać 
osta tn ią  p rzys ługę  Ófiarnej i gorliwej 
chrześc ijance i zacnej Polce! Niech 
sp o cz y w a  w  spokoju!

—  ( H a n d e l  s k r a d z i o n y m  t o ­
w a r e m . )  P rz e d  sądem  w  K atow i­
cach odby ła  się znow u  ro z p raw a  
o k radzieże  sklepow e. S k a rg ę  w n ie ­
siono p rzec iw ko  kilkunastu osobom, 
p rzed ew szy s tk iem  kobietom i dz iew ­
czynom  z Załęża, Dębu i Katowic. 
D w óch m łodocianych ludzi, b racia  
W ilhelm i H enryk  P. dokonało  kilku 
k rad z ieży  w  sk ładnicy  konfekcyjnej 
ich szw ag ra ,  Jana  J. p rzy  ulicy M łyń­
skiej w  K atow icach. W a r to ść  łupu 
złodziejskiego, k tó ry  sk ładał  się z jed­
wabiu, p łó tna  i m ate r ja łów  na ubrania, 
ustalono na 2 tysiące  500 złotych. Obaj 
bracia  upraw iali  sk radzionym  to w a ­
rem  handel w śró d  kobiet, k tó re  zna la­
z ły  się na ław ie  oskarżonych  za ku­
pow anie  sk radzionych  rzeczy . P o m ię­
dzy  oskarżonem i o p a se rs tw o  kobie­
tami znajdują się rozsądne  gospodynie, 
p rze to  sędzia  dziwił się, że n ab y w a ły  
to w a r  po tak  niskiej cenie, gdyż  ta 
okoliczność m usia ła  nasu w ać  p rz y p u ­
szczenie, że to w a r  pochodzi z k rad z ie ­
ży. Na ro zp raw ie  s tw ierdzono, że 
b racia  P. sp rzedaw ali  to w a r  na ra ty . 
p rzy czem  opowiadali, że ich szw ag ie r  
zbankru tow ał,  p rze to  d o s ta rczać  mogą 
tkan iny  po znacznie zniżonych cenach. 
Jedna  z o skarżonych  dziew czyn  o t r z y ­
m ała  tkan iny  darm o. Z 18 oskarżo- 
nyph, 6 uznano za w innych. Z- tych  
Wilhelm P.. został sk azan y  na 3 mie­
siące więzienia. B ra t  jego H enryk  
p rz e b y w a  w  Niemczech, w ięc na ro z­
p raw ę  nie p rzyby ł.  Resztę  o sk a rżo ­
nych zasądzono  za p a se rs tw o  od 7 dni 
do 3 tygodni więzienia, p rzew ażn ie  
z odroczeniem  kary .

— (Z k r o n i k i  p o l i c y j n e  j.) H e­
lena G daw iec  z S iem ianow ic i Anna 
Jakub iec  z W e łn o w ca  zos ta ły  a re sz to ­
w ane przez  policję w  Katow icach  pod 
zarzu tem  p rzy w łaszczen ia  sobie 883

i.vch na szkodę kupca Alfreda Gac- 
mangi w  W ełn o w cu . P o d czas  rewizji 
osobistej znaleziono w  ubraniu  p rz y ­
t rzy m an y ch  kobiet tylko 240 złotych.

— (Z h u t y  M a r t y . )  J ak  nie­
daw no  donieśliśmy, z a rzą d  hu ty  „M ar- 
t y “ w K atow icach  w ypow iedz ia ł  p ra ­
cę kilkunastu  p racow nikom  um y sło ­
w ym . P od  koniec ubiegłego tygodnia  
w  sp raw ie  tej o d b y ły  się pe r trak tac je  
pom iędzy  przedstaw icie lam i dotknię­
tych  redukcją  p racow ników , a d y re k ­
cją huty. P o n iew aż  do ugody nie do­
szło, sk ierow ano  sp ra w ę  do w ydzia łu  
rozjem czego.

M ysłow ice. (U c h w a ł a  m a g i ­
s t r a t u . )  M ag is tra t  m yslow icki p r z y ­
stąpi n iebaw em  do założenia w  1 i 11 
szkole pow szechnej p rz y  placu W olno­
ści cen tra lnego  ogrzew ania .

Z ałęże  w  Katowickiem. ( Z n a l e ­
z i e n i e  z w  ł o k.) W  szopie koło ko­
palni „Kleofas*1 znaleziono zw łoki 59- 
letniego inw alidy  Em anuela  Grigiela, 
ostatnio zam ieszkałego  w  Załężu p rzy  
ulicy Lisa 3. Obok trupa leżała butel­
ka ze sk ażonym  sp iry tusem . Zwłoki 
odstaw iono do kostn icy  szpitala miej­
skiego w  Katowicach.

Roźdzleń w  Katowickiem. ( N i ­
s z c z e n i e  d r z e w e k  i k r z e ­
w ó w . )  W  ostatnim  czasie sp o s trze ­
żono w  gminie Roździeń, że wiele no- 
w osadzonych  d rz ew ek  zostało uszko- 
w ozasadżonych  d rz e w  zostało  uszko- 
czas n iew y k ry  tych  niszczycieli. LJrząd 
o k rę g o w y  z w ra c a  się w obec podob­
nych w y p a d k ó w  do obyw ateli ,  by b a ­
czniej uważali i z w łasne j in ic ja tyw y 
dbali o u trzym anie  s tanu  d rzew ek  jak 
i sk w e ró w  gminnych, gdzie te nie ty l­
ko mają znaczenie upiększenia gminy, 
ale także p rzyczyn ia ją  się do podnie­
sienia zdrow otności w  gminie. Z arząd  
gm iny  ogłosił prem je za przy łapan ie  
i podanie nazw isk  podobnych b a rb a ­
rzy ń có w  tak, by  ich m ożna pociągnąć 
do odpowiedzialności i ukarania.

S iem ianow ice w  Katowickiem. (N i e- 
s z c z ę  ś l i w y  w y p a d e k  c z y  s a ­
m o b ó j s t w o ? )  P rze d  m iesiącem  do­
nieśliśmy o zaginięciu 24-letniego den­
ty s ty  W a lte ra  Jaschke  z S iemianowic. 
P o d  koniec ubiegłego tygodnia  zna le­
ziono jego zwłoki na polach dw orskich  
koło bażajiterji. C zy  Jaschke  odebrał 
sobie życie, lub cz y  spotkało  go nie­
szczęście , narazie  nie ustalono. Z a­
znaczyć  należy, że obok trupa leżał pi­
stolet. Zwłoki odstaw iono do lecznicy 
hutniczej w  Siem ianow icach.

— (W  a ż t i e  d l a  r o l n i k ó  w.) 
U rząd  gm inny w  S iem ianow icach  po­
daje do w iadom ości, że listy sk ładek  
do ubezpieczenia od nieszczęśliw ych 
w y p a d k ó w  w  g ospodarstw ach  rolnych 
w yłożone  sa w  czasie  od 15 do 28 lip- 
ca w  urzędzie  gminnym, pokój 21. 
R eklam acje  na leży  sk ładać w  ciągu 14 
dni po ukończeniu term inu w yłożen ia  
list  ̂ w  W y ż szy m  U rzędzie Ubezpie­
czeń w  M ysłow icach . R eklam acje nie 
uwalniają od uiszczenia składek, k tóre  
należy bez zaw ezw an ia  w płac ić  do k a ­
sy  gminnej do 28 lipca. Po  upływ ie  
tego term inu policzą się koszta  egze­
kucyjne.

— ( S z  k o ł a  f r y z j e r s k a . )  W  Sie­
m ianowicach nastąpiło  o tw arc ie  szko­
ły  fryzjerskiej. Do szk o ły  tej uczę­
szczać m ogą uczniowie i uczenice rz e ­
miosła fryzjerskiego. N auka zostanie 
rozpoczę ta  1 sierpnia roku  bieżącego.

Z Król. Huty.
Król. Huta. ( S a m o b ó j s t w o . )  

Jan G rzesik  z Król. Huty, lat 58, ode­
bra ł  sobie życie p rzez  powieszenie. 
Zwłoki sam obójcy  znaleziono w  lesie 
pod L igotą  katow icką . P rz y c z y n y  sa ­
m obójstw a dotychczas  nie s tw ie r ­
dzono.

— ( O s z u s t w o . )  M. W eicm an i L. 
Dąb, obaj z Sosnow ca, zostali a re sz to ­
wani p rzez  policję i osadzeni w  w ięz ie­
niu sąd o w em  w  Król. Hucie. A resz to ­
w anie  nastąpiło  pod za rzu tem  fa łszo­
w ania  ksiąg  hand low ych  oraz  dokona­
nia o szu s tw a  w  w ysokości 58 ty s ięcy  
z ło tych na szkodę kupca Antoniego 
Piali w  Król. Hucie.

Z  Swiętachiowlcfetego.
LIpiny w  Św iętochłow ickiem . 

( A r e s ż t o w a n i e . )  Józef Auczak z 
O s tro w a  p rz y w ła szc zy ł  sobie zegarek  
k ieszonkow y, w łasność  S tan is ław a  
Pas ierbk i  z M ichałkowie. O kradz ie ­
ż y  uwiadom iono policję, k tó ra  am ato ra  
cudzych  ze g a rk ó w  osadziła w  a re sz ­
cie policyjnym.

P ie k a ry  W ielkie w  św ię to ch ło w ic -  
kiem. ( W y p a d e k  s a m o c h o d o -  
w  y.) Na ulicy M arjackiej w  P iekarach  
najechało  auto pó łc iężarow e na ro w e ­
rz y s tę  Jan a  Ogórki z Szarleja. R o w er  
został  ̂zd ruzgo tany , O górek  doznał 
obrażeń , a ubranie  jego zupełnie zni­
szczone. Kto ponosi winę narazie  nie 
wiadomo.

Z RjfbnlcSi ero,
R ybnik. (W  y  b o r  y  k o m u n a ł -

n e.) Jak  już donieśliśmy, w y b o ry  do 
ra d y  miejskiej w  Rybniku odbędą się 
12 października. Ze s t ro n y  niemie­
ckiej w ystąp i znow u  niem iecka „W ahl- 
gemeinschaft**, to znaczy , że Niemcy 
g łosow ać  będą na w spólną listę. A P o ­
lacy?...

— ( N a p a d  r a b u n k o w y . )  G dy 
d z ie rżaw ca  „Strzelnicy** w  Rybniku 
w ra ca ł  ro w e re m  do miasta, został rva- i

padn ię ty  przez  kilku pijanych m ęż­
czyzn. N apastnicy zrzucili go z ro w e ­
ru. N apadnięty  zdołał uciec przed pi­
janymi aw anturn ikam i.

Radlin w  Rybnickiem. ( W ł a m a ­
ni e . )  Z ch iew ików  głuchoniemego 
J. Kowola w Radlinie skradziono 5 kur. 
Następnie p raw dopodobnie  ci sami 
złodzieje usiłowali dokonać kradzieży  
u gospodarza  P rybusa .  lecz zostali 
spłoszeni.

Ja s t rzęb ie  - Zdrój w  Rybnickiem. 
(Z u z d r o w i s k a . )  Zakład  kąpielowy 
Jastrzęb ie-Zdró j,  s ły n n y  ze sw y ch  naj­
silniejszych ra d jo ak ty w n y ch  solanek 
jodobrom ow ych. żyje pod znakiem se­
zonu głów nego. Kuracjusze zjeżdżają 
tu ze w szystk ich  stron R zeczypospo­
litej. Łaźnie, w  k tó rych  panuje w zo ­
ro w y  ład i po rządek  czynne są ca ły  
dzień. K uracjusze korzys ta ją  tłumnie 
z picia solanki źródlanej, odpow iada­
jącej w odom  z Kissingen, Hall i innym 
s ław n y m  ze sw y ch  w łasności leczni­
czych solankom zagran icznym . Dobo­
ro w a  o rk ies tra  w sile 32 osób, up rzy ­
jemnia poby t  kuracjuszom  i p rzy jezd ­
nym. Pokoje w  cenie od 3—5 zł, z ca- 
łodziennem u trzym aniem  od 9— 12 zł.

Z Vamaą6rsMego.
N owe R epty  w  Tarnogórsk iem . 

( B u d o w a  s t r a ż n i c y . )  Gmina No- 
w e  ,R.ePły postanow iła  w y b u d o w a ć
strażnice  dl i sw ej s t ra ż y  pożarnej. B u­
dynek  ten będzie posiadał dwie ubika­
cje dla s ikaw ek  i 10 m etrów  w ysoką  
wieżę.

' LvblfRiec&iego.
Lubliniec. ( R y n e k  p r a c y . )  W  

ostatn im  czasie zmniejszyło się bez­
robocie w  powiecie  lublinieckim. 
W ubiegłym  tygodniu  84 bezrobotnych  
o trzym ało  pracę. Pod  koniec tygod­
nia zano tow ano  544 bezrobo tnych  m ęż­
czyzn  i kobiet.

H erby  Ślaskię  w  Lubiinieckiem. 
( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k . )  P rzy  
budow ie szosy  H e rb y  Śląskie — B o ro ­
nów  w y sk o cz y ł  ze szyn w ózek  kolej­
ki polnej, n a ład o w an y  ziemią. W ózek  
ten w y w ró c i ł  się i przygnió tł  sw y m  
c iężarem  zatrudnionego p rz y  budowie 
szo sy  robotnika K. Banducha z Ol­
szyny. Banduch doznał ciężkich 
obrażeń.

7. Cieszyńlfeiego'
Cieszyn. ( B u d o w a  s z k o ł y .  

P rzed  kilku dniami baw iła  w  Istebnej 
komisja w  celu w yszukan ia  miejsca 
pod budow ę nowej, 10-klasowej szko­
ły. Za najodpowiedniejsze miejsce 
uznano pole koło „Dzielca**.

Bielsko. ( Z g o n . )  Zm arł tu w  48 
roku życia  inż. Karoi Bartelm us, zało- 
życiel fabryki ś rub  w  W apienicy.

Ż y ra rd ó w . ( Ś l u b  n a  ł o ż u  
ś m i e r ć  i.) S tan is ław a  S ad o w sk a
i Marjan Bartosiak , oboje zamieszkali 
w  Ż yra rdow ie ,  od kilku lat znali się, 
uczęszczali na zabaw y , w  końcu po­
stanowili pobrać  się. Rodzice S a d o w ­
skiej, gdy dowiedzieli się o tern, sp rze ­
ciwili się zam iarow i córki. W  ubiegły  
piątek, St. Sadow ska ,  obesz ła  w s z y s t ­
kie sw oje znajome, opow iedzia ła  im, 
że nareszc ie  zna lazła  drogę wyjścia  
z niemiłego położenia i z każdą  się po­
żeg n a ła .  Po p ew n y m  czasie w y sz ła  
w* pole, gdzie o tru ła  się esencją octo- 

i wą. W  stanie  ciężkim przewieziono 
despera tkę  do szpitala miejscowego.
O tym  w y p a d k u  dowiedzia ł się B a r­
tosiak, k tó ry  w n e t  s taw ił  się u łoża 
chorej. P o  naradzie z nią, i za zezw o­
leniem naczelnego lekarza, Barosiak 
w e z w a ł  księdza, k tó ry  w  obecności 
kilku św iadków , z pośród chorych 
szpitalnych oraz posterunkow ego  po­
licji udzielił im ślubu. Sadow ska  po 

; up ływ ie  godziny  zm arła.
Zbąszyń. ( P o ż a r  l a s ó w . )  Od 

kilku dni szale je  s t ra szn y  pożar na po­
graniczu polsko-niemieckiem pod Z bą­
szyniem , obejmując coraz now e p o ła ­
cie lasów. W  akcji ra tunkow ej, prócz 
ludności miejscowej, policji i s t ra ż y  po­
granicznej, biorą udział s t raże  ognio­
we, za ró w n o  polskie, jak niemieckie.

Wtorekzz



S P O R T .
200 mtr., st. k lasycznym  part: 

1) J a rk u lis z ó w n a  Sl. K. L . A. cza sem  
i:31 ,4  sek . ustanow iła  n o w y  rekord P olsk i, 2)
F ic ó w n a  T . P .  G iszo w iec  w  c za s ie  3:43,2 sek ., 
3) K e ise ró w n a  T . P . G iszo w iec  w  czas ie  3:52,6 
sekund.

Skoki w ie żo w e  panów :
1) M a e rz  T . P . G iszo w iec ; M usiot S tad io n  

K ról. H u ta , 3) Ku n ia  T . P . G r  w iec.

Skoki w ie żo w e  pań:
1) L in d n e ró w n a  T . P . G iszo w iec ; 2) K lau- 

só w n a  K. P . S iem ian o w ice .

100 mtr. naw znak pad:
1) K e ise ró w n a  T . P . G iszo w iec  w  czas ie  

1:48 sek., 2) F ic ó w n a  E. K. S . G iszo w iec  w  
c za s ie  1:56,4 sek ., 3) M en ze ló w n a  E. K. S. w  
c z a s ie  2:03,1 sekund .

S ztafeta  4 X 2 0 0  mtr. st. dow olnym  panów :
1) E . K. S . K a to w ice  w czasie  12:40,4 sek . 

N ow y rekord Ś laska. 2) S i. K. L . A. w czas ie  
12:40,4 sek ., 3) K. P .  S iem ian o w ice  w  czas ie  
14:06 sekund .

S ztafeta  5 X 5 0  mtr. st. d o w o ln y m  d la  p a ń :
1) T . P . G iszo w iec  w c za s ie  3:56 sek ., 2) 

B. K. S. K a to w ice  w c za s ie  4:14 sek ., 3) Gi­
szo w iec  II w  czasie  4:21,3 sekund .

M ecze  o  m is trz o s tw o  w  W ate r-p o lo .
E. K. S . K a to w ice  —  S tad jo n  K ról. H u ta  8:0. 

S i. K. L . A. K a to w ice  —  T . P . G iszo w iec  
4:0 (1:0).

Obóz kobiecy.
Kobiecy obóz treningowy przed Igrzyskami w 

Pradze otw iera Polski Związek Lekkoatletyczny 
na terenie C. I. W. P. dnia 1 sierpnia w W arsza­
wie. Do obozu zostały wyznaczone następujące 
zawodniczki: Konopacka, Hulanicka, Schalińska I, 
Kobielska, Mantenfflówna, Walas.iewiczówna (W ar­
szaw a); Lonka, Jasna, Freiwaldówna (Kraków); 
Orłowska, Kilisówna i Sikorzanka (G. Śląsk); Ja ­
nowska (Łódź); Lewinówna (Wilno); Jasieńska, Ła­
zanka i Krajewska (Poznań). Pow yższy zespół 
uzupełniony zostanie 3—4 zawodniczkami w ko­
biecych m istrzostwa Polski, które odbędą się 
w dniach 26 i 27 bm. w Bydgoszczy.

Odpowiedzi redakcji
R. W. „19346“. Co znaczy wyraz 

„Oceanodroray“ ? — To nowy wyraz, 
który oznacza nazwę sztucznych wysp 
wśród wód Atlantyku między Europą 
a Ameryką. — Sztuczne wyspy mia­
łyby być stacjami odpoczynkowemi 
dla samolotów, utrzymujących stałą 
komunikację, między Europą a Ame­
ryką.

Pannie Elżbiecie z W . .  • Narzeka 
pani, że w podróży gniotą się sukienki, 
że trzeba tak często prasować .. . Ra­
dzę przeto sukienki mieć z muślinu 
wełnianego; ślicznie wyglądają i nie 
gniotą się. P rzy  praniu proszę pamię­
tać dodać do wody trochę octu — jak 
wogóle do każdej drukowanej tkaniny.

Panu Józefowi M . . .  w Bytkowie.
Jaki jest sposób, żeby się płoszczyc po­
zbyć? Jest wiele sposobów, a l e . . .  
żaden nie pomogą- Może Pan spró­
buje jednego: Odszukać gniazda,
oczyścić je dokładnie i posmarować 
wszystkie szpary bardzo słoną wodą. 
Sól podobno wygryza wszystkie za­
rodki. — Jeśli środek ten nie poskutku­
je, proszę nie mieć do nas pretensji.

Pannie Stasi w Białej. Polituro-
wane sprzęty brudne i zapstrzome 
oczyszcza się dobrze gałgankiem, uma­
czanym w nafcie, następnie należy w y­
trzeć suchą szmatką.

Pani Marysi K. w Hajdukach. „Lo­
dowe pola“ i „Romans Teresy Hen- 
nert“ napisała Zofja Nałkowska — na­
tomiast ..Panna Mery i „Romans panny 
Opolskiej'1 napisał Kazimierz Przerwa- 
Tetmajer. — Zatem pani zakład prze­
grała.

K. D. G. Nr. 24. Trzy tysiące marek 
niemieckich z listopada 1918 roku rów­
nają się 2010 zł .— W  sprawie prze­

drukowania przesłanej nam pieśni ko­
ścielnej, radzimy zwrócić się do Dru­
karni Śląskiej w Katowicach, ul. Ba­
torego 2. Na druk pieśni tej Pan musi 
mieć zezwolenie władzy kościelnej.

Kośmidry. B- P. 100. Ośmset marek 
niemieckich z 1908 roku równają się 
984 zł, 1000 marek niemieckich z sierp­
nia 1918 roku 770 zł, 3000 marek, nie­
mieckich z listopada 2010 zł, 2000 ma­
rek niemieckich z czerwca 1919 roku 
690 zł. Z  pożyczek hipotecznych nale­
ży zwrócić 15 proc. przerachowanej 
sumy. Jeżeli pożyczka została zużyta 
na kupno nieruchomości, budowę do­
mu, założenie interesu itp., to wierzy­
ciel może domagać się więcej niż 15 
proc. przerachowanej sumy. Kwotę 
w razie nieujednania się ustali sąd.

100. Knurów. Należało wnieść proś­
bę o naprawę pieca do wydziału skar­
bowego województwa śląskiego, od­
działu administarcji domów skarbo­
wych. Ponieważ Pan tego nie uczynił, 
lecz bez zgody wydziału skarbowego 
dokonał naprawy, przeto kosztów na­
prawy nie można potrącać z czynszu 
mieszkaniowego.

P. N. Kamionka- Metryka urodze­
nia musię być zaopatrzona w znaczek 
stemplowy.

Wychowanka. W  sprawie spadko­
wej najlepiej zwrócić się do adwokata 
lub do oddziału spadkowego względ­
nie opiekuńczego sądu grodzkiego.

Sprawy towarzys<w.
Żory. Kwartalne zebranie inwalidów 

górniczych i hutniczych odbędzie się w 
niedzielę, dnia 3 sierpnia o godzinie 12 
w południe w lokalu p. Siemianowskiego 
w Żorach. O liczny udział uprasza

Z w o ł u j ą c y .

i PROGRAM RADIOWY.
W torek, 22 lipca 1930 r.

| Katowice, fala 408,7: 11.58 Sygnał czasu oraz he}-
nał z wieży Mariackiej w Krakowie. — 12.05 
Koncert z płyt gramofonowych. , — 13.00 Komu­
nikat meteorologiczny z W arszawy. — 16.00 Ko­
munikaty. — 16.20 Koncert z płyt gramofono­
wych. — 17.35 Odczyt p. t. .,Z wędką przez Pod- 
hale“ . — 18.00 Koncert orkiestry salonowej. —
19.00 Codzienny odcinek powieściowy. — 19.1- 
Rozmaitości. — 19.25 Odczyt: „Budujmy własne 
zacisze domowe". — 19.50 Transmisja opery 
z Poznania Po operze: komunikat meteorolo­
giczny z W arszaw y oraz nadprogram do godziny 
24.00.

W arszawa, fala 1.395.3: 11.40 Przegląd prasy kra 
jowej. — 12.10 Muzyka z płyt gramofonowych. — 
15.15 Komunikat gospodarczy. — 16.15 Muzyka 
z płyt gramofonowych. — 17.10 i 17.35 Odczyty.
— 18.00 Koncert orkiestry salonowej. — 19 20
Giełda rolnicza. — 19.50 Transmisja opery z Po­
znania.

Kraków, fala 314.1: 11.40 do 15.15 Transmisje z 
W arszawy. — 16.15 Muzyka z płyt gramofono­
wych. — 17.35 Odczyt. — 18.00 Koncert z W ar­
szawy. — 19.00 Przegląd radjowy. — 19.50 Ope­
ra z 'Poznania. Następnie komunikaty.

Poznań, fala 336.3: 7.00 Gimnastyka poranna. — 
13.05 Koncert gramofonowy. — 14.00 i 14.15 Gieł­
dy i komunikaty rolnicze. — 17.25 Muzyka. —
18.00 Koncert z W arszawy. — 19.50 Opera. — 
22.45 Komunikaty. — 23.00 Muzyka taneczna.

Środa, 23 lipca 1930 r.
Katowice, fala 408,7: 11.58 Sygnał czasu oraz hej­

nał z wieży Mariackiej w Krakowie. — 12.05 
Koncert z płyt gramofonowych. — 12.30 Program  
dla dzieci z W arszawy. — 13.00 Komunikat me­

teorologiczny. — 16.00 Komunikaty. — 16.20 
Koncert z płyt gramofonowych. — 17.35 Wł. 
W łosik: Pogadanka z działu: „Ogrodnik śląski".
18.00 Koncert popołudniowy z W arszawy. — 19.00 
Codzienny odcinek powieściowy. — 19.15 Roz­
maitości. — 19.30 Dr. Kazimierz Załuski: Z cyklu 
sportowego — „Sportowe urządzenia Katowic".
— 20.00 Komunikaty sportowe. — 20.15 K oncert 
solistów z W arszaw y. — 21.00 Kwadrans lite­
racki z W arszawy. — 21.15 Dalszy ciąg koncer­
tu z W arszawy. — 22.00 Felieton p. t. „Ułan, 
który się zgubił". — 22.15 Komunikat meteorolo­
giczny. — 23.00 Skrzynka pocztowa w Języku 
francuskim.

Nakładem i czcionkami firmy .Katolik", spółka w y­
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski -  
Za redakcje odpowiedzialny: Franciszek Oodula

w Król. fiacie.

Biskupi Ksim fet D ecezłalni w R . b n u
im. ks. Biskupa dr. Ark. Lisieckiego.

Z nowym rokiem szkolnym oddany zostanie do 
Użytku nowowybudowany konwikt Biskupi. Myśl 
budowy tego gmachu rzucił śp. ks. Biskup Lisie­
cki, chcąc pomóc tej licznej młodzieży gimnazjal­
nej, która na miejscu mieszkania znaleźć nie może, 
a jadąc koleją, narażona jest na stra tę  czasu, na 
niebezpieczeństwo dla zdrowia a przedewszystkiem 
niebezpieczeństwa moralne. Drugim powodem, 
który skłonił śp. ks. Biskupa do budowania było to, 
by diecezja w czasach walki o ideały wychowaw­
cze, posiadała dom, skądby wychodziła przyszła 
świecka inteligencja ugruntowana w zasadach ka­
tolickich. Dlatego ten dom jest pomyślany nie ty l­
ko na wychowywanie przyszłych kapłanów, ale co- 
więcej przedewszystkiem na wychowanie kandy­
datów dia każdego innego stanu świeckiego. Budo­
wa rozpoczęła się 7 października 1929 na gruncie, 
który podarowała parafia rybnicka; grunt poświęcił 
ks. infułat Kapica, 15 grudnia śp. ks. Biskup po­
świecił kamień węgielny, ale poświęcenia całego 
gmachu już się nie doczekał. Obecnie gmach sam 
już jest gotowy, buduje się jeszcze budynki gospo­
darcze. Budową kierował z wielką energją miej­
scowy proboszcz ks. T. Reginek.

Konwikt ten obliczony jest na 160 chłopców, 
to też jest to gmach olbrzymi. Położenie piękne, 
5 minut od gimnazjum. Urządzenie w ew nątrz jest 
według najnowszych wymogów, szczególnie pod 
względem higienicznym. Na każdem piętrze są ła­
jnie i natryski. Są sale rekracyjne. biblioteka,

czytelnia i naturalnie kaplica domowa. Koło domu 
urządzi się duży ogród i plac sportowy i dla dni 
niepogodnych ambulatorium.

Zarząd domu spoczywać będzie w rękach ks. 
dyrektora, którym  mianowany został ks. profesor 
Brzcnska z Katowic. Gospodarstwo prowadzić będą 
siostry Służebniczki Najśw. M. P.

W a r u n k i  p r z y j ę c i a :
1. Przyjmuje się uczniów bezwzględnie na przy­

szły zawód czy kapłański czy świecki.
2. Przyjmuje się tylko tych, którzy są już albo 

mogą być przyleci do tutejszego gimnazjum pań­
stwowego typu klasycznego. Uczniowie z innych 
gimnazjów mają przyjęcie zapewnione z wyjątkiem 
klasy I, oczywiście o ile inne warunki na to po­
zwalają.

3. Za mieszkanie i utrzymanie płaci uczeń 70 
złotych miesięcznie. Są jednakże przewidziane 
zniżki dla dobrych i .uboższych uczniów po kilku 
miesiącach próby, w miarę subwencji z Urzędu 
Wojewódzkiego O bieliznę stara  się każdy sam.

4. Do zgłoszeń należy dołączyć: 1) świadectwo 
moralności od ks. Katechety i odpis świadectwa 
ostatniego, uwierzytelniony przez ks. proboszcza.

5. Zgłaszać się należy do 5 sierpnia br.
6. Do 15 sierpnia otrzym a każdy zgłaszający 

się odpowiedź czy jest przyjęty, a przyjęci o trzy­
mają do wiadomości szczegółowe warunki.

7. Zgłaszać się należy pod adresem „Katolicki 
Urząd Parafialny tkonwikt) w Rybniku (Śląsk).

Q f a r C 7 a  n a n n a  z k w ahfikac ią  b iu ro w ą  
O l a l o / a  ( J a i l l l a  zn ająca  s ten o g ra fję  po lską 
i p isa n i: na m aszynie

poszukuje posady w biurze.
Sw ia' ectwa d ob re . Z g ło szen ia  p o d  N r . 9 9 9  
d o  Adm in. K atohka P o lsk ieg o  w  K atow icach.

Dziewczyna
17 lat, obeznana z stenografią polską i pisaniem na 
maszynie, która już pracowała w biurze, poszukuje 
posady od zaraz lub najpóźniej od 1 września br. 
Zgłoszenia pod „M iejsce" do „Katolika Polskiego" 
w Katowicach.

Karmelki
w  w ielkim  w yborze poleca

fabryka 4. Piasecki S. A,
K r a k ó w .

P n y  zakupnie prosim y zw racac  baczna  
u w a g ę  na firm ę naszą.

M O f ł E L B
(aprykozy) Zaleszczyckie

zł. 21.- 5 klg. koszyki 
franko  zaliczka w ysyła  

S z .  H o r o w i t z ,
7a1eszC7vkL

sięcinfe

2 0  z i

RromtzynsKi-roznafl
flleie M arc ln kow sk leq os

A genci d o  sprzedaży  
m aszyn d o  szycia 

po trzeb n i. J

„ B u c h a lto r y jn o
W sp ó łczesn e  W ykłady"
P a l l i e r a  g w a ran tu ją  
w ie lo d z ied z n o w a  s a ­
m odzielność. W arszawa 
N o w o g ro d zk a  48d. Z a ­
m iejscow i lis to w n 'e .

Tysiące
chorych na katar ż o ­
łądka, wzdęcia, karcze, 
bóle, nudności, zgagę, 
niestraw ność, brak ape­
tytu, błędnicę, o g ó ln e  
osła b ien ie  etc. odzyska- 
ło^ zdrow ie, używając  
z ió łka sław n ego  na cały  
św iat Dr. D ietla, prof. 
Uniw ersytetu ja g ie l­
lońsk iego. Żądajcie  
bezpłatnej broszury p o ­
uczającej. Adr, L iszki -  
A pteka.

Ogłoszenia
każdego rodzaju przy­
niosą zawsze pożądany 
skutek, jeżeli je nadaje­
cie w  gazeeie, która nie- 
tylko w obwodzie prze­
mysłowym, lecz takie 
i poza granicą tegóż ob­
wodu jest mocno rozpo­
wszechniona, a zatem 
ogłaszanie w naszej ga­
zecie przyniesie sram 

wiele korzytei.

Czytelnikom gazety nasze przypominamy o natychrmastowem odnowieniu przedpłaty na miesiąc sierpień 1930 r. Tych wszystkich zaśczytel. 
ników, którym chodzenie na pocztę sprawia pewne trudności, prosimy o wypełnienie jednego z poniższych kwitów i odesłanie na pocztę a 
1'stowy zgtosi się po przedpłatę przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania gazety naszej.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Katolik Polski lub 
Górnoślązak lub 

Goniec Śląski
Katowice

miesiąc

sierpień 1930 r, 3 .0 0 0 .3 6 3 .6 3 K ato l ik  Ś l ą s k i Katowice
in ięsiąc

sierpień 1930 r, 1 .5 0 0 .2 0 1 .7 0

Urną, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

Imię, nazwisko i dokładny adres zam awiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztow ego:

Z od ebr an ia  p o w y żs z e j  s u m y  kwitujemy.


